
Należy tolć pocztowa opłacona ryczałtem. C e n a  3 5 0  M k p .

RoK I. KfaKów-Warszawa 1923. Nr. j.

W Y D A W N IC T W O  C Z A S O P IS M A

STAŃCZYK
Wład. Babuchowskii, Kiakow, Rynek jjł. A. B. Nr. 39 III p.

Konto P. K . O . N o 151496. Konto P. K . O  i 5149C,
/■>

Wychodzi 10, 20, i 30 Każdego miesiąca.

Przedstawienie noworodka w Belwederze.

„Rozuopna białogłowa" (sagę -femme). Panie;Prezy rteiidie', urodził'się jala-s potworek, Brzuch ’ 
ma odęty, wodę w yłowie, strasznie w rzeszozy -i ẑ paskiejti przyszedł na świat... 'do nim pcteząĆ?

Prezydent. Moja palli, ozyż można było.innego spodziewać się po takichjrodzjytch ̂  Zresztą, 
mama obawy,jaby ten homunculus się uchował — -co najwyżej rok jakiś pociągnie..
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Od wydawcy.
Po śmierci ś. p. Władysława Borkowskiego, 

w porozumieniu z jego spadkobiercami objąłem 
wydawnictwo Djabła.

Chęciom moim podniesienia wydawnictwa, 
stanął aa przeszkodzie spór o jego własność, 
jaki wyniki między spadkobiercami 3? p. 
Władysława. Borkowskiego, a w ierzycie lami 
zmarłego p^zed kilkunastu laty ś- P- Emila 
Borkowskiego, którzy się uwalają za właści­
cieli Djabła.

Ponieważ spór ten nie rozstrzygnięty, 
krępując rozwój pisma, postawił mnie w trudnem 
położeniu, zmuszony zostałem z rzec się wyda­
wnictwa Djabła.

A żeby  jednak sympatyzujący z Djablem 
nie zostali pozbawieni niezależnego, bezpar­
tyjnego pisma humorystyczno-fSątyryoznego, 
rozpoczynam od N. Rokn 1923 pismo p. t. 
S t a ń c z y k ,  prowadzone w tym samym 
duchu c o D j a b e ł ,  pod redakcją długoletniego 
jego kierownika i przy udziale jego  dotych­
czasowych współpracowników.

Prenumerata miesięczna wynosi 900 marek. 
Cena pojedynczego egzemplarza %5Q marek.

S t a ń c z y k  wychodził- będzie 10-go',' 
20. i 30. każdego miesiąca.

Adres redakcji i administracji: Kraków, 
Iły nok 39.

W ta d y s ła w  B abu ch ow sk i.

Kalendarz „StawczyHa"
Według wszelkich obliczeń 
Tegoroczny nasz StfyCżeń 
Dancingami-się wieloe- odznaczy. 
Tańezyc? będąoszalenie
C.i je'o mają kieszenie 
W  stanie blizkim ostatniej rozpaczęy.-

Przysłow ia na Styczeń.

Na Ś\viętego''M e 1 c h i o r :i .(6-gp) 
Smutno kaazjfe bez kaczora,
W ięc  też i na B ą i t a z a r a 
Kocha się niejedna para.

Socjał na świętego W i l h e l m a  (10-gd) 
Twierdzi, że endek jest, szelma.
A  endek na A  g a t o n a 
Że socjał bestja Skończona.

Koło świętej W e r o n i k i  (.18-go )  
Ciągną pasek Witósiki

Kiedy nadejdzie iw i f f f l  Antonimi 7 -ga )2 
>;?ząd się na ser jo weźmie do drożyzn y 
T dla dobra ojczyzny 
Podniesie cenę poczty, cygar i tytoni.

^Ćzyja żona na H e n r r k i i  (19-gd> : 
Zfpaskarzami raźno fika.
Ten na P a u  l i n ę wdowę ■ (2(>-ge>i 
Rogi na łbie ma gotowe.

Naj;.Świętego T y m o  tyg u s z a (24-go) 
N ie kupuj kapelusza,,
Bo zapłacisz trzydzieści, tysięcy 
A  niożę i więcej.

Przepowiednie pogody na styczeń.
Upałów spodziewmd się niemożna, d j l c l i  

termometr będzie pokazywał 5 - 8 stojmi niżej 
zeia to będzie zimno, a jeśli ponad 15; stopni 
tp pędzie mróz siarczysty. W ia try  będh- wscho- 
d .ieęlub zachodnie, o.hoc mugą by<iłpólnoone
i południowe.

Rady na styczsń.
Pal w piącacly,: a^jeśli nie masz na w ę­

gle, to przynajmioj clmcliaj w  ręce i fupaj 
nogami. Dobrze też dla zagrzania napić się 
wódki.

Dla panien najlepsza pora do .,pieczenia 
raków11 i łowię,maHuju fę wędkę grubych ryp
ii nansowych.

WiceK Socjaliłf

A no Djabeł psiokrew wykopyrtnąi i jo 
miotem psiokrew zaszczytny zaszezjd, prze­
nieść swoje iaryfary i piernaty1) do Stań­
czyka.

' )  Z - i p e w n e  p  W , c e k  m i a ł  n - i  n : v ś l i : l i r y  i  n e o f i t y .

Pom Towarowy

Fr. Wojas
KR AK Ó W , ul.Łobzowska 12 14

ZAWSZE NA SKŁADZIE!
I. D Z IA Ł : Materje na ubrauia, bielizna i t. p. — I I .  D Z IA Ł : P rzybory do szycia 
haftu i dla krawców, — I I I .  D Z IA Ł : 'buw ie  i w yroby trykotar ikie. — U  PZ1 \Ł:
Przybory szkolna i do pisania -  V. D ZIAŁ: PrLybory gosp iarskip — \ I. D Z IA Ł  
Przyhcryr s jwskie, s^óra na podeszwy i ua wierzchy- — VII. TW A Ł : Mydło do 
prania i toaletowe. — VIII. DZIAŁ: Przybory do palenia -  IX DZIAŁ: \Vszelkie

artykuły korzenne.
I j i r n d a i  ty łk c  hurtowna.



A stało się k> jisiokru® w czasie najwiń- 
kszygo napińoia^frmikowośei. Najstarsze mię­
dzynarodowo towarzysze nie painintają, aby tak 
psiokrew kiedy kirzono morowo w Krakowie 
jak na ostatnie Boże' Narodzynie, na Now y 
Kok i na. i^c.Łczyiiie patrona trunkowośti świę- 
tyj paminei Sylwestra. Statestyki psiokrew 
obliczają, co naród krakowski w tym psiokrew 
czasieuwsiąknął miljon b lą ć ly  10000 Elacli j ko­
ło pół nuljona bomb. U samygo Siapsi poszło 
dwie ba[c,/ki sakramenckiej i bretnalowe!-^ 
w kratkę, a żywieckiego 40 beczułek. A na] 
winksza r i jaw a bela na -Selwestsa .jako że 
w ten dziii sjirzedawać wilgoci ijie jjbeło wol­
no. N ic trzo .gadać, eo w tern beła (jak 
grypsają szmaciarze? ^pobudka patry jo leczna11, 
coby. zasilić na goliznę słabujący skarb pań- 
stwoAvy2 Pokazało się co drogość trunkowości 
nie robi nijakij przeszkody w spełnianiu obo- 
ybązków obywatylskicb.

A me zap om n io ł też psiokreAy, naiód
0 obowiązkach religijnych. Wszędzie w igiliję 
obchodzono psiakrew galanto. Siapsia bez 
.śzSftunok lo uczuć katolickich geĄŚ/i, uezęszcza- 
jącycli do jegaupsiokrew kirniyzaprooonuwał 
nam cohyśmy se u niego zrobili z brzanami 
opłatek. A  no klawo', podzieliśmy, i beł opła­

t e k  morowy.",

Ino zaszło na wam psiokrew małe niepo- 
rozuminie. Makolągwa wniósł ijjloast na czyść 
Pilsudzkiego, a na to Franek W ybijoko, który 
przystał psiokrew do jondeków, krzyknął 
protestuję! niech ży jeć j ła l le r !  Zrobiło się okru­
tno zamieszanie**—'jj,edne na drugich zapzeny 
hańbować, pomstować, od y h i j e ń ó w ” i ltmnioj- 
szości narodowych” se wymyślać. A le  bełoby 
może w  koiieu przyszło psiokrew do zgody-
1 braterskiej miłośqf,"gdyby Moszek Neutra lny . 
(chociaż, gudlaj, ale rlubry^ towarzysz i święta 
krzesfeiańskioG obchodzoncy) i|je;. krzyknął:

.^Obywate le  iob iw a ty łk i !  na ę.o sobie kłócisz? 
Zgódźmy s ze : niech, żije faji: cymes najłę-
pszB'- kepełe mający nasz pan dżedzic-W ioos! 
Na to ruda Zośka, która biędroniów za dro­
gość. jaj im lika  jest nic cierpiąca, niemogła 
strzyrnać i lundna Moszka w imbryk. Moszek 
chycił ją psiokrew za pióra3) przyjaciel jej 
Antoni od gołibyka krzyknony puść to c ia ło !!!  
i zdzielił Lg© majchrem uy-.grace, aż sie kawa 
polała. Co psiokrew widzący, a niechcący coby 
przyszło do jakiej [awantury, jo, Makolągwa 
i Ęerdek . chyciliśmy Moszka i Jantoniego za 
pedały, aże rymneli psiokrew na ziemie 
i stół z truiikowością przewrócili. Na to Siapsia 
narobił takiego ajwaja, cośmy dali wytylcę, 
mając psiokreAv boja, coby polikiery na rogu 
stojące porzundku z nami nie zrobili. A  po- 
tym zebraliśmy^) sffu psiokreAv znów w  kupę 
i av braterskij miłości poszliśmy na jtasterkę 
do Fanny Maryi i „czy rw opm  sztandar11

zaśpiwaliśmy, co śSe tak ogólnie podobało, « o  
aże szmaty 0 tyj n uszyj religijności poCliAVal- 
ne artekuły beły psiokrew umieszczające.

Włosy

.()(»•

RoK „stary“ i „nowy“ .
Stary roK w grzechów topieli 
Los Heroda z szopki dzieli.
D.jabel woła: Za. twe zbytki, 

t'®lioclź do piekła, boś ty brzydki.

Nowy roK piękniej się kłania,
Cżem będzie? —  znak zapytania, 
Lecz  najpeAcniej ten golasek 
Przyniósł z sobą now y

-o----

Z chwili.
Mówiły jaskółki:
N ie dobre są spółki.
Przekonały się o tem Wiadomości Kra­

kowskie” , wspólny organ Czasu, N. Reformy^^ 
GłosurNarodtr, żydowskiego jjNoAYego Dzien- 
mka” ltd.

W  tegorocznym nrze. 2 Tego pisma cży* 
ta m y :

SRwj y  j a ś u i e n i e. N a  skutek przedsta­
wienia redakcji Nowego Dzienni ..a” wyjaś­
n ia m ^  żeyhrtykuły „P rzyczyn y  naszej klęski 
na W ołyn iu” i .Blok mniejszości narodowych’" 
zostały umieszczone Sbąz Awiędzy i zgody za­
stępcy redakcji „Now ego  DziennikaA. i że -pew­
ne zwroty w  tych artykułach pozostaAviono 
w tekście jedynie przez przeoczenie11.

Do tego wyjaśn ien ia  doda jem y p o d w  y- 
j a g n i e n i e ,  że owe „pew ne  zw roty11 b y ły  
skieroAvane p rzec iw  antipolskiej działalności 
Grtinbayąnów i innych... neutralnych.

Zaiste położenie Jo nie dojzazdrości,
W  jakiem się znalazły nasze Wiadomości
Lecz najAAU 

..Glos Narodu w

litości godzien jest.
[pewnikiem 

spółciA z żydoAYskim 
,.Dżennikiem“ .

LwoAvskaa Gazeta Poranna” dała Czy teł 
nikom swoim niesłychanie .trudną zagadkę, za 
której rozwiązanie przeznaczyła 100 nagród 
wartości miljona marek.

Zagadkę stanowią trzy wyrazy : .

Ranna —  Gaz —  Poeta.
“T rzy  słowa — z liter (?) odmiennego szyku.
Które przestawisz ay swojej mądrej (?) głowie

”  t  ?  I I I !
poleca po eenacl 

tai Ku
przystępnych

GO

U l

Konces jonowane Przez Namiestn ic two
;BIUkO KUPNA i SPRZEDAŻY REALNOŚCI i t. <1.

DOM dla HANDLU i PRZEMYSŁU W, ROPSKIEGD
Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 22 .

Przeprowad7a transakcji kuona i sorzeduży przedsięh.,, 
bandli, fabryk, iealno§ci, wili, parcel m jąt-.ów zie lnPueh 
lasów, dz erzaw i zamian Jeneralna Agencj'a przy pośre- 
pnicf wie pożyczek pienieżn., pochodzącyćti z zakł. prze­
mysł . i kredytowych spoiządzcma i tłomaczenia ogłoszeń 
i reklam. Przyjm uje wszelkie zgło3z snu do sprzedaży, 
Kupna i przeprowadza takowe v króŁiim  czasie, bez 

żadnych kosztów, prócz umówionej prowyzji.
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Nazwutfgazi *ty, J.dó ż Qzyte 1 ni lui 
KJófIi, wgńetitjdzi iodzieSniie . We Lwowie. 

..Gazeta Poranna” uważa widocznie swych 
Czytelników za bardzp głupieli.,' 'jeżeli mą­
drą głową" nazywa takiego, co przestawiwszy 

.'śyllaby (a nie litery) tych trzech wyrazów 
rozwiąże „szaradę $ )  i zawoła*w tryumfie: 

..Gazeta Poranu&“
Oczywiście bywają i trudniejsze'do roz­

wiązania Szarady. dedną z nich na użytek 
redakcji Gazety_ poijamiej przytaczamy: I

O ty którego p i Wv w s z e zwierz-mająCy
trąbę

* -I) r lig .i  e mała litera zaraz po SB ą, b, - 
O ty,'-któryL-pam iydatło i . łepło dni#

niecisz .
K to 'c ię  dotąd nie odgadł, nie wart. że

mii świecisz. 
Ponieważ jednak żyw im y obawę czy re­

dakcja Gazety Porannej ma tak .,mądrą g łowę" 
aby powyższą szaradę rozwiązać, przeto zwra- 
eamy jej uwagę, że zw ierzęc iem  mającein 
t ąbę jest słoiyla po ą, ą, b w  alfabecie na- 

tSteguje c, Teraz jak sądzimy, łatwiej będzie 
Szan. Redakcji powiązać p i c r w s z e z d r u- 
k i e m  i otrzymacjrezułtat pożądany.

Stosunk i ni|zp z Zachodem utrwalają'się. 
Wprawdzie uczeni, nasi z powodu drożyzny 
fraft^uskich i- angielskich wydawnictw naukom 
wV*C*I;t, pozbawieni są możności' zaznajamiania 

g(postępem wiedzy, ale za to mamy p i e ­
niądze na wysłanie OratfcfVii do Paryża. P o l ­

eskie głowy1-- nie mają nahgjeldzie zagranicznej 
popytu, ale polskie nogi? są-przedmiotem po­
myślnych tranzakgy j. _Nasze dzienniki milczą
0 ‘pr^jdach naszych udanych  ale obszememi 
telegramami zawiadamiają nas o ty nmfach
1 jMrażkąciJ naszygh piłkokopów. Cześć im 
za" g^dfte spełnianie obowiązków nauczycieli 
społeczeństwa! cześg im zaJhą--że* mają rozum 
w pięcie!

Nowj,e. p izyslow ie:
1 w Paryżu nie zrobią z Oracoyii ryżu

Noc .Sylwestra!
Tali, było tó w naszym kasynie.
Z .^.ąicrji FozbrzmiewąJjrkiesfRa? 
P r z ^ ż  Salę koro wód. par  płynie"*  
W  ta.ki walca, z okazy Sylwestra.

I szumią jedwabie po Tali 
I  płoną rumieńce' zbyt żywe,
W  ztiwrotnej;, lan<feztiej|te,j fali 
Blask Sieją brylanty fałszywe.

Przy  Ścianach śpią ciolki i matki,
Sejnt wiodą ojoowi.0 w bufonie 
\ młode*} lmżc dzierlatki,

Sto przysiąg zbierają^w sekrecie.

— U m Ą  życie jirzejsć pz panią we waleu 
To szczęście, cel marzeni wyśniony",
-  Jpo znaczy ten pierścień na ’"palcu,l? 

,.Za tydzień już spadnę z a m b on y f j^

Przysięgi, jak o w g  brylant*
T o  ky lkoyifl i ft  f.gusty w zab aw ie ,
Bo serca w  piersią* h, jąk fanty.
Oddawna, za posag... w zastawne..’

A  przecież wesoło w kasyniC...
Z galer-yi ąpzbrzmiewa orkiestra,,
Przez saię korowód par płynie.
Rok łącznio z okazyi Sylwestra;!

Li?t b. Suwerena *)
K och an a*  J ą g u ś !

Nasamprz.ód c ię  p o zd ra w ian i  p r z e z  brzo- 
z o w y  lis tek , ż ę b y  się nam pasek  udał -wszystek, 
p o zd ra w ia m  c ię  p r z e z  tą  św ię tą  z iem ią ,  r o b y m  

• ?5aś b y ł  w  se jm ie  i p o zd ra w ia m  w-szyśtikioh ku 
m o tró w  i zn a jo m ych .  D z ię k i  B o g n  je s tem  zd rów , 
ino p o w o d zen ie  m o je  niedywdzo,-, Cłś,t.at,ni c i  raz 
iv kan d en o j i  p is zę  na są^djrjenny m jpap ierze .  D z i -  
s ie śm y  ten  ia fo re s  zan ik li ,  ąjsłdioda, l i b j e s z c z e  

: '.to! i o w o  b y ło  d o jz r o b ie u ia  i ń ib y  t$b nideot 
j e s z e f a  m pżna  b y ło  za rob ić .  zaś M a c ie ja  
P rysac& e la  uspokój i za tka j  mu g .fbe  piśjfed m o im  
p r z y ja zd e m ,  bo ci to ju ż  n ie tyk a ln ość  d jab l i  
w e zm ą ,  ż e b y  zaś c z ł o w ie k  dą*łja ldegu kłopotu 
n ie  p r z y s z ed ł  ze  sondem i prokuratorem .

R c b o f a ń n y  sk o i ic z y l i  ga la irto^ i te ra z  ino 
c z e k a m y  na m ęnbtfie fj  cO nam  n ib y  dać m a ją  
za  ona wiemąjMużfcrę ojCzy-źnie i ob ron ę  krze-L 
ścijańś.kieg.o ludu jir/.etl podatkam i.  C.p u iecp js ię  
t e ż  z a g ta n a w ia jn y  nad w y b o ra m i  do p r z y .s z le gm  
sejmu, co l ty  n ib y  t r a d y c ja  c z t e r o le tn ie g o  nic 
z g in ę ła  i c o b y  o i le  już j ą  k tó ry  s a m tzn o w u  
ni©' w e jd z i e  do^se jm u ^ fczgg jo  P a n ic  Hoże co 
do m n ie  broĄ ) oń& arkana i i g p r e s o w e  następcom  
p rzek a zać ,  jako  żę  z a w s ze  m y  s ta rzy  co n ieco  
ijjp w iem \ ' . J es t  to jednak- ro lfo ta  deliLatiiTL 
i w y r i ia ga ją ca  duże j p o l i tyk i ,  bo  ci do oKycli  
m andató*w^ 'jak do cukru Ogonki s iy .p j^ tw o rzy ly  
i iiafKe-t.-się tu i ó w d z ie  k a n d y d a c i  po g ęb a c ł i  się 
• p r^ k ła p u ją ,  jako , 'ż@  n ib y  w a lk i  b ez  b ic ią  n iema.

N i e  w iem  ja k  m i tu d ługo  przyjdz i.fr  
j e s z c z e  c z e k a ć  n a 'to.no usta len ie  kan d yd a tu ry ,  
ale ta  n ic  nie sprzeda j żrg/sprzętig bo g d y b y m  
tu da le j  co daj B oże  pos ldm  został, to s ię-zaś^ 
t a .  co uialjo z p om ogą  % ^ ią  ;przeą.zn i ig ln je  
i dobra  d o c ze s n eg o  p r z y sp o rzy .

L is t tęii, nap is®ńy-tem u t r z y  m ies ią ce  
'-przez ' ówczesTiegO ’̂  posłą' s e jm o w e g o 1’ dop iero  
tbraz dostał się w  nasze  rtjĄęr- f a  ;rj R g d a K c ja  I

Skład maszyn do pisania i rachowania

Kazimierz Blicharski
Kraków, ui H or jańska  

Telefon 2434. -
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rzybory i części składowe, taśmy, farby, 

kalki, gumy, specja lny zakład mechaniczny 

dia naprawy maszyn do pisania, racho­

wania i powielania.



A  t y  się ino m ód l eoby  Rop;, tui p o zw o l i ł  
da le j o j i ./ y źn io  służyci, a bądź o  m n ie  spokojna, 
P  ja  się tu po W a r s z a w ie  za  k o b ie ta m i  nie

f c ó j

Macie; Bufa/a 
pysed na S e jm  Seworemn.-. 

 oOó------

Dawniej i dziś.
D a w n ie j .

M in is ter  w r ę c z y ł  swą d ym is je ,
Ro  m u jz r o b io n o  zarzu t w ie lk i ,  
r/ M  nieiąją spr.ytu, ni rozum u 
1 ja k ie jś  j e s z c z e  baga te lk i .

Lee/  si'?' na o w y m  posterunku 
N ie  b y ła  d a ”  110  m ądra  g łow a ,  
/latam UjjB p k zy ją ł  kró l d ym is j i  
I do m in is tra  rzek i tc s łowa: '

'..„1)0 g lu p ięb  ja in  się p r z y z w y c z a i ł ,
\ i t r a d y c ja  ma swą wartoŚTł,

"W igr  zostaii. (Udój, m,ój kochanku  
1 przeinacz, proszę. m.ą o tw a r to ś ć ” ...

L L b P

S zLzęśe ie ,  żn w  P o ls c e  n ieh n on a rch ję  
.Lecz re im b l ik ę  m a m y  w o lną , -  
K a ż d y  m on ster ,  dęńgki temu,
R-y.l i jes it .u  nas „ g ł o w ą  z d o ł n ą S j i

F : g 1 i K i.
IT N ó w o b o g ł io k ic h  u rządzon o  b a l ik  dz ie -  

e j ę e y  —  M ałe  p l z i e w u z y n k i  zap jioszon&hfło  
sw y c h  k o le ża n ek  op o w ia d a ją  sobie  ró żn e  r/ejp 
c z y  u s łyszane  w  domu. O jr a g e j  S tasi je s t  ek s ­
portem ąm nrąki. a tńerykańg ldp j przę-ż Gdańsk, 
papa K a z i  p racu je  w  w ę g lu  górnoś ląsk im , J a ­
d z i  o jc zu lek  j o s t y d y fe k to f f im  fa b ry k i  i taki da­
le j .  J ed n a  z d z ie w c z ę  nek  opowiada*: .,Mój l a l ­
ko m ai. już d w a  miljard-y m a ją tk u ! !?  K a z ia  na, 
t o :  .,Mój tatuś ma ju ż  pipę m i l j a r d ó w U  . . A t w ó j  
papa, Lo lnsiu , i le  ma m i l ja rd ó w  ?“  z a p y tu ją  
inne d z i e w c z y n k i ,  córk i  b. urzędn ika , k t ó r y  r zu ­

c i ł  u rząd  dla oddan ia  się innej „ p r a c y  spe łe -  
cznę.j.“ .

—  A c h  o d p ow ia d a  d z ie c k o  sk ro m n ie ’  
ja' n ap raw d ę  ,riie w ie m  dok ładn ioę  m y  j e s ­

te ś m y  u bodzy ,  m ó j o j c i e c .m a  n a jw y ż e j  pół 
m i J ja rd a !  •

K u p ie c  e|r gros  pan Rzacborm aoJ jer  ea łem i 
dn iam i z a j ę j y  b y ł  l y l k q  s w y m i  intcimsaini, A l e  
pew nego , dn ia  n ie  c zu jąc  się zupo,tnie z d ro ­
w ym , k a z a ł  się zbadać  p r z e z  lekarza ,

—  Ran  masz. strakznie dużo cu k ru !

—  No lak. źgądl pan. | aijie doktorzl, 
ale, jak ja mam się? gp pozbyć, gdy detałiści 
czekają na zumkę ceny i nie mogę go roz 
przędąc ?

*
* *

Pewien ełegancik z monoklem w oku, 
głośno naśmiewali się z pewnógo uczonego, 
znanego ze zbyt, wielkich. oclsiająeyeh uszu. 
Uczony ów s-potkawszy owego młodzika rzeki 
mu: „Ma pan zupełntj? rację? mpje uszy są jak 
na. czlowiirisa za wielkie.-Klei.jeśli pan Spojrzy 
na swoffl tiszy, to irusi pan przyznać, że jak 
na oMą są one absolutnie za" małe*-. '(.Pi-li) 

 o— -

Śpiew wigiiii-ny
Karpia starego.

Nic lak in illo t( mpóre bywało 
Zacny szczupaku, ze stawu sąsiedzit',
( Idy  sie karpiowi na stół wyjtw udains 
P rzy  w-fg.ilJnym wspaniałym obiedzie!
W  maski smażonym byP/Ón w,.''obfitości 
Masła używać Był zwycza j jedynie, - 
Dzisiaj z powodu ogromnej drogo§ęi, 
Smażyć się ro fiS  w wstrętnej margarynie ! 
Dawniej szczupaka podawano w sosie 
W raz z rodzynkami, ludzież migdałami, 
Dzjś na półmisku łjSjy sam jak prosię,
Jak Łazarz świeci chudemi skrzelami1 
Dawniiej z jajami był też podawany,
Rył okraszony rękami kuchąfkk 
Dziś niemożliwy przysmak pożądany.
Dó jedno jajko-kosztuje sto marek!
Ryba żydowska dziś tylko marzgtfia —
Ren dawnycii czasów, be- eta jest sroga, 
l ’ o wszystkodrogie , trudne do kupienia —  
Naw et cebula jest okropnie droga!
•Nawet i kijSŚi brak w  teraźniejsźpśyi 
Wd.bec dro żyzny pszenic)' nad (miarę —r 
Miód, mak zakupić prawie" niemożności —  
Bez makji kluski je się jak z a ‘ karę! J
0  kremach,Luizach dzisiaj nikt me -gada 
Znikły;,o.rzecłiy^ znikła, lęgnrnina,.'’
Ty lko  opłatek to cala parada
Brak piwa, 'miodu, wódki, tudzież wina. 
Dziś”wigilję je*żeii kto spriuvi%V 
To pozbawiony wszystkiego smacznego, 
Jedynie na-stół dwie potrawy stawia: 

.'•.Suszone ‘śSiwki, śledzia wędzonego. 
Dawniey we.siołe kolendyj-słyszano 
Śpiewanie było) rzeczą pożądaną —
1 )ziś-4toiondruków mącnia odży-wiano,
Żo tak śpiewają jak Świercz ki za-.ścianą!

W liiu b ie .
Kto są. cii panowie, co siedzą w&fozfre- 

egeh przy stoliku? Riyszę ciągle jak mówią 
k a r o, p i k, a najczęściej p a s...

—  Ro beż to są kafoterzy, pikinierięwrj 
a najeżęści&j paskabze.
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WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI

„ C A D I L L A C "
Automobiie osobowe, ciężarOwe, omnibusu, łodzie motoro­
we pneumatyKi, gumy pełne, płyty gumowe, przybory au­
tomobilowe. Dla Kopalni natty i węgla pasy wielbłądzie

.GKIPÓLY", artyKuły techniczne, drzewo Kopalniane. 99

99 S p .  H d n d lo w o -P r z e m y s ł i iw a
Y e le fo n  3476. 

w  Krahow  e, ul. PijjarsKa 4. 
FILJE: W arszaw a , Nuw\|, ,\viut 50 
teied. 281 5B, L w ó w , Sosnowiec, 

Borysław , ajencja GdańsK.



VI

W  Honolulu.
B y ło  tu nie w  K ra k ow ic J ia le  w Honolu lu . 
Tr/tfecli r ze ź io ick icb  :paska'rzy zn a la z ło  sio

[w  ulu.
W  ęc k o le d zy  w ys ia l i  do w ładz  depu tae ję ,  
K tó ra  nu p r z ed ło ży ła  lak  p o tę żn e  racje , 
Ż q po p ięc iu  god z in ach  pro- pub l ice  bono 
P r z y t r z y m a n y c h  ło t r zyk ów  do domu pusz-

r^ęjji-^pno.
P r z e z  pigc lat paskow a li ,  p ięć  g o d z io

■ N ied z ie l i  —-
Z a  rok jed en  g o d z in a  a resz tan ck ie jp ^e l i  ! 
! z n ó w  będą ■jłagkowaę; —  niecn im B óg

|da zd row ie .
A l e  to w  .Honolu lu  by ło ,  nie w  K raków  ie. 

, , ( ) -------

W szKole.
' N  a u e /. y e i o 1... dak  w ię c  w idzicin,', Czesi 

i S io w ą c y  b y ł y  to d w a  od rębn i1 narody , z o d ­
m ienną  przesz łośc ią ,  z od fgb n em i clm ■ bardzo  
z ld iż o n e m i  j ę z y k a m i .

B f e z e u .  A& pq to. .jest,, proszę patia psoru, 
JD zech os łow ak  J

3 | i a j  c z ypai e ł .  T j S j i ł ^ t a k i  w id z is z  Czech , 
k tó r y  ch.óe" na su row o  pożreć  S łowaka .

. U c z e ń :  3Y w ig e  lu doże rca?
IN a n o ż y c a c h  M asz ^juszmfthfj' kochani: u.

Monolog Schmajgelesa.
- Strach okropność, eoWze dzieje?
W 'Polsce jeszcze nic bywałą:?,.,
Z  p r z e ra ż en ia  aż t ru c h le ję ?
Trzękje, mi sze .cało t-piało ? _
Kyfka, dz^eor moje jęc^ą, t!
Bo dolnymi I {makWl 1 ' *
Straszii^ ich bolęni-C dręczą 
I o mur biją głowami?

. ©o,, odkąd Polska na azwecie , ' .
Bo odkąd m y  Polakami,
N igdy  n.ie Jjyliśmy przg^ie 
Panujących morderćąmi ?
Jakiego kto był wyznania j 
Katolik, żyd, ino wiercą, y 
To  nigdy do mordowania 
Panujących nie miał serca?
Czy liż wojny okropności 
Serca tak już przekształciły, ■<
Że' piekielne żyw ią  złości —
Jad padalozy wściekłej siłjffi&p 
Czyż rabusi straszne hordy*^

■ Owładnęły naród e a łw  
Czyż okropne d/dde mordy 
Wszystkie s&rcą opętały-? • i  

! T O ż \^iąż pośród serca drżeniach 
Słyszym y o mordowaniu?
Przez doraźny [sąd sądzeniach.

Kryminałach i strzelaniu?
Czy złowi ogic obcych głosy 
Mają znaleść potwierdzenie,
/ $  Polski przyszłości losy 
Zguba, nańba i zniszczenie? |
Ja to' jeśzc/o mam nadzieje,
Że złe Ho wśród nas nurtuje'
Zginie i sżpetpie zmarnieje, .
Dawna cnota zapanuje 
Pub ,gdy nie, Jehowa w złości 
Za zde co rośnie z 'fernorem 
Polskę za liczne zdrożności 
Zniszczy siarką i losftóęem !
(.)" i Ihpiei tak sig stanie,
Jeśli zginiemy. be# śladu 
Za rabunki, mordowanie 
Za złe pełne piekieł jadu!
Kiedy parfyj r,oż.uc tłumy 
Swe zasady narzucają 
dak gdybW  świata rozumy 
Oni tylko w  głowach mają !
\ nie pomni na to przecie,

Co stwierdzone świata wiekiem,
Że najwitóniejszem na świście 
des* i było I j^ ęR ż łow iek iem !
Ze zasady-'“wygłaszaja,
Co zD erzęcem  są odruchem —
Do tęgo tylko zdążają 
2 0  bez troski pełnym brzuchem 
Bo czy kto jest komunistą,
Faszystą, cis-yś nihiłi stą,
Uudowcem, socjalistą.

“Demokratą. ateistą., !
F)o tego dąży#jedynie
Z i' mu każdy bliźni wrogiem,
1 dowodzi w słowie.,yhzynie 
Że brzuch tylko jego bogiem,j - 
Znikły dawne ideały 
1 dzisiaj na jednej karcie 

- Wszystko świat postawił cały :
Jest. nim tylko: żarcie! żarcie!

Z tygodnia.
i. Dwaj Kaziowie.
(z rozpraw sądowych)

Jak się masz Kaziek ?
— Kaziek ! dak się masz ?
£— Kopę łat, kopę Jat,! Có u ciebie sły 

cb ad ?
Tak się przywitali kiedyś dwaj przyja­

cie le: Augustyński i Nowicki, którym przed 
laty kilkudziesięciu rodzice wybrał tego sa­
mego patroiij^ę

Wiesz c o : może wstąpimy Wdali e na 
chwilę, żeby pogadać?

— Tylko, widzisz, ja właściwie...
Pal djabli właściwie...idziemy i kwJab

Ż Ą D A J C I E ! !
po kawiarniach, restauracjach 1 1. p. humorystyczne 

czasopismo „S T A  Ń  C Z Y K “. 
„STAŃCZYK" pogardza paszkwilem i pornografią  
i jako ściśle bezpartyjne nie krępuie się niczem 
w  ocenie ludzi, stronnictw i faktów z życia politycz­

nego i społecznego.



Poszli, leess ozy djabła. zjedli,
Oboje gdzieś siedli... 

pisze Węgiarski. To samb zdarzyło W  z dwo­
ma K a z ia m i: jak sobie si,edli w południe, tak 
spbie posiedzieli do Y/ieozora i „piż księżyc 
zaszedł, stróże nocni się uśpili11, kiedy nasi bo­
haterowie uznali za właściwe zamknąć posie­
dzenie i tęy głbwnie.ądlatego, że zamakano już

idziesz? zaga-

. wąju, —  odpo-

cąd
restaurację,

1 T  ty'hi o... do...
dnął Kazio Kazia.

— i Ja do tram... tram 
wiedział Kaziowi Kazio.

- Wiesz, tto ja ciebie o... o... o.dprowuidzę!
Tu Kazio rozczulony troskliwością Kazia 

rzucił się Kaziowi ua szyję. Uściskali się ser­
decznie i po chwili siedziel}' już w tramwaju,

—  Czekaj, ja płacę, tkkkł Kazio.
• Nnnie. właśnie” żr jja, —  zaoponował 

Kazio i dodał zwracając się do konduktora:
-  Pproszę dura wię... wię... kszc z ud... 

wi... śniową, ttfego, chciałem m ów ić, ' 'dwa hi... 
bi... lo ty !

W  Iramwaju rozległ się Śmiech.
Dotknęło to obudwu Kaziów. Spojrzeli po 

sobie, twarze zrobił/ im się koloru ,,wiśniowej’11 
a gniew  wezbrał w  sbr&ąch

reti, — przyświadczył mudu..

owaj
f,y... cymbał, —  krzyknęli oba-

konduktorze, odez wał^jsi Jlktoś 
słyszy pan? ( i  panowie chcą

—  Du.
•ugi.

"  -  Oy,
.unisono.

—  Panie 
z pasażerów.

• cypy i
• ‘Dbadwaj Kaniowie. wpadli w;jpasję i za­

częli wymyślać', nim' przebierając w wyraże­
niach, a właściwi# specjalnie dobierając je. 
Lży l i  koiulnktora. pasażerów. Skoąęzylo ,śię na 
tem, że konduktor na żądanie pasażerów zatrzy- 
iitał trarmyaj i oddal w o jow n iczych*,K aż iów  
w ręce pbs'lSvrunkowóg-ó, t

W  sądzie obadwaj Kaziowie zeznali nie- ' 
mai iden tyczn ie : nie pamiętają niczego, byli 
bowiem podchmieleni. Jeżeli komu uchybili, 
ló szczerze tego żałują

Sędzia skazał Kaziów  na za,płacenie po 
pięć tysięcy marek grzywny, ?

świata począwszy, a skończywszy na midinet- 
kaoli —  twierdzą, £gjo ile „czas im na to poz­
wala"-, czytają j i i e t y lk o  powjbSSi", ale i dzien­
nik’ . Oczy wiście, o ile im Ido Uaskaw ie po- 
żyęzy  jśsiążkę lub pismo, bo jak wiadomo przc- 

• ciętna książka \łe *J?r-ań.’cji kosztuje od Ą  do T 
frankowy Ponieważ za wstęp do ylancingja1’ , 
płaci sie 20 franków, a ’z£; filiżankę $ :?ełLolady 
w modnej cukierni — 8 frankowy !grevost nic 
co ta oskarżenia* Jest gotów' jednak złagodzić 
je, gdy znanizio siig~ w? PąiUżu kilkaset dam; 
posiadających choćby po 100 tomów, kupio­
nych za własne p ięn iądze ja  dobranych pla­
nowo, z pewmą myślą. ^JfficlairłK głosi więc-, 
nową ankietę...

To  we Frfaneji A u  nas? U '  uaś,* oc zy ­
wiście, wszystkie kobictySjCfiyJEają — , gdyż  
inaczej czem wytłumaczyć olbrzymie jpowo­
dzenie powieści kobiecychr$ 1 wszystkie ko­
biety ł upują chyba książki, bo gdzieby się 
rozeszło aż 10 wydań "Trędowatej"

NADESŁANI:

II. Czy Kobiety czytają?

Znakomity znawca psyehologji kobiecej, 
Marcel Prevost, twierdzi. ’ ’źe nie. NJeuprzej- 
mość swą posunął do- tego stopnia, że aśrpieli 
się zabrać: w lej sprawne głos na łamach pism, 
i rzucić kobietom to surowe, a jak nieklórzy 
twierdzą, krzywdzące oskarżeni rx Rycerski
uTCclair” stanął w ob ro n iep łc i  pięknej i ogło­
sił ankietę: Czy kobiehy^ęzytają? Odpowie­
dzi wypadły bardzo różnie. Przeważnie j e d ­
nak wszystkie kobiety —- od dam wielkiego

K s i ę g a r n i a

Dra WŁ. MIŁKOWSKIEGO.
(Kraków, Floriańska 1)

sprzedaj# niewielką resztę egzemplarz1 
następujących dzieł, oddawna w y ­

czerpanych w handlu księ­
garskim :

Bartoszewicz K. Księga pamiątkowa Konsty- 
tjroji B maja, 2 i omy. Uejia 480~manik.

Bortoszewićz K. Antysemityzm w Polsce do 
końaa wieku X V I I .  Cena (iOO marek.

Bartoszewicz K. 4 ojna żydowska w roku 1859 
(początki antisemityzmu) Cena 240 marek

Niemcewicz J. U. Pbwiości poetyczne. (i() mk.
RutowsKi Tadeusz. W sprawie przemysłu kra­

jowego. Cena 72 ijkrek.
RutowsKi Tadeusz. Pi ■zemysł cukrów niczy. 

jego wpływ na rolnictwo Cena, 48. marek.
Minister Florjan ZJemiałKowsKi. (Karta z dzie­

jów Galicji* z portretem):. JO marek.
Pieśni polsKie. najlepszy zbiór utworów jjjia- 

rjotycznycdi. Wydanij? czwarte. W j jozdo- 
lme:i oprawić- J60 marek.

BANK IOWAROiY 4KA AKC, w WARSZAWIE
Oddział w KBAfi U IE, ul. Podwale L, T

poleci s w ó j  kantor w lokalu panelowym, K t ó r y  wyko- 
nywuje najkorzystniej wszelkie w ten zaktes wchodząca 
czynności, oraz przyjm uje iówn e8 w tymże 'okalu wpln- 
fy  na książeczki oszczędności i w rachunku bieżącym 
Oprocentowanie ua warunkaeii korzystnych według indy­

widualnej umowy.

ao
t? 'Pa

O
er
o.

29
01 1i*.
»
c.
(
rt
a>
u>
W**
a>
a»
N

© O

O

N

4 j ; ? 9p, * 5̂® -a sr 
p ~  S ' 2  

O n  ^
P

O•“Serh

O
CD

ts
P

rP

c  0) 

*  f c o o
w *  <
N _  ma> *S

U
&. ™ ©  A

£, fij 
r, 01 2 .
Jr O€  “ n  S,
-  ©  N  
l «> (!) (D

A  w  trt

19 oj

S z u la  rartiunkowoSb Państwowej i 
S Ł  B u r o a l c i i c z a  

w Krakowie Krowoderskc 17-lp.
rozpoczyna co dwa miesiące nowe kursa 

Nauka też droga korespondencji.
Intormaje i prosoekla b e zp ła tn  e .



{
handlowo-przemy słowy. 

Popierajmy przemysł ojczysty!

Bo l e s ł a w  a r m a t g w i c z
Jubiler w KraKowie, RyneK 

główny 17.

M1 9 D 0 S Y T N 1 A
Z a f '  -'/iŁina w  r  k u  1 8 4 1. 

K A Z I H I E R Z a  ROBACKI EGO  
w KraKowie, ul.'Sł»wKowsKa 26

K
E S T A C R A C J A  M I E S Z ­

C Z A Ń S K A  
-  KAROLA NIEiiZIAŁKA -  
Krabów, ulica FlorjańsKa 1.17.

1)RZEDSIEBI0RSTW0 
A WY laKób Better w

BUDO­
WY JaKób Better w KraKo­
wie, ulica Gertiudy 1. 8.

Nr. Telefonu 515.

ZAKŁAD ARTYSTYCZMEGO 
KRAWIECTWA damsKiego 

T. WĘGLARSKIE&O 
w KraKowie, ul. Gołębia 1. 5.

Bo l e s ł a w  w ie rz e js k i
Magazyn Nowości 
KiaKów-RyheK - 

Tel. 308. Róg ul. FlorjańsKiej

PiHCiwma raechan. - ślu jarska. 
SYMFORjANA KASZYCKIEGO

w  Kra liowie wnbrożego G radow skiego  8 
(m ieszka A le ja  M ickiew icza 17, T e l 2271) 
w ykonu je  w sze lk ie  naprawy maszyn, 
urządza kompletne fabryki siblarskie* 
masarskie, Czekolady, zbiorniki na w o­
dę, konstrukcje żelazne schody i t p. 
p rzy jm u je  walce porfirow e do obróbki 

W ykonan ie  szybk ie i dokładne.

ł N S T .\ L A " jB  * WDTlOCF W Y T W Ó R N IA
W Y R O B Ó W  lYSZCZĘLNlOZYGJI i BIY .SZAKYC FI 

WŁADYSŁAW GAWOR KraKów św Tomasza 2

REIM i oka, Kraków, A-3
polecają najtaniej 

Benzyna aut. i do czyszczenia 

Farby Lakiery do potrzeb dom. 

LAKIERY DO KAPELUSZY

S P O . R T  L E T N I :  

Rabaty i piłki lenniSjWe. Piki nożne

Zespół inż-ynierów

POLKRES
Sp hta- z ógr. qd;».

lii sk u W , D a n a je w sk iE g a  1. III p.
Telefon Nr. 1034. 

Dcslarcza wagonowo i termin. 

Węjó-iŚl z Z g łęb ia *  I\ rm 
kowskiągo i Dąbrowskiego 
doskonal)' ( f i lą  opałów i 
celów fabrycznych drzewo 
kopalniane, w a p no  caglę 
i inne artykuły budowlayife'

fabryka parasoli 
. i parasolek

Kraków

O L  M D I I ! !  Iż .
Telefon 2093.

Drukarnia

PRAWDY
Kraków, Stoi. 6. Tel. 1018.

Szczotki prawdziwe lyzow e

Zmiotki, zamiatacze i wszelkie 
w yroby  szcz rtkarskie

Sznurów adłanieiane i skurzane

Baty, biczyska

Pastę i wazelinę, na obuwip,

Oliwy, smary

Farby do bielizny.

WACŁAW NIZIO
DOM HANDLOWY 

KraKów, Krupnicza 7.

M A G A Z Y N  M E B L I

ZAKŁAD T A P ItE lfK O  -  DEKORflCYJfIY 
I N U  KOŁDER

ANTON! RYBIŃSKI
KRAKÓW, SŁAWKOWShA 21 Ip.

1ELEFON. Nr. 3R8.

W ykonyw a  w szelk ie roboty w  zakresie 
tapcers! wn, tak w m ieście jak i na 

prowincji.
W ykonanie sumienne. Ceny um iaikow .

KO ŁD RY; puchowe, wełn iane i w atow e

kiad M i n  1 galanterii 
Hbiiai Słomiany
KraKów, SławkowsKa 24

Papiery listowe,pocztówki 
- a r tys tyczh^a lbum y na 

pocztówki i fotdgrafjo.

Ramki nil " fotograf j e j  W y ­
roby skórkową. -.

Lustru. lyariy do gry.
SzacwH szachownice, Do­

mina.
Wj^konnjS: Biląty \\izvto- 

\VQc, zawiadomienia "ślu­
bne i wszi raio druki.

f  m itiiii! iiim itt' w.d i i t ia i iK i i  m m i i
dostarcza Rząd. upraw. Fabryka p. t.

K, Rżąca i ClimursKi
w KRAKOWIE, ul, św Gertrudy 4

iYmane powszechni®’ z cló^roci swojg. wyroby, jak oto
w edS*' p

Bilihsia-yicby-Kirlibdd-illuliltir.-Seltenkao^jBera
skuteczmeszą i lepszą niż Hunjady, Apenta i t. d. oraz 

wody mineralne E m s-K ran ch en ,  G ie s h i ib l e r ,  H a r ie n *  
b a d ,  K i& s in g e n -R a k o c iy ,  S a lv a to r .

SKŁAD 
w a r s z a w s k i  
PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH

KraKów SzewsKa 2. Tel. 1428.

Przyjmuj;^ ws z e.1 ki o roboty 
wchodzące w zakres foto- 
grafji. ftak wywoływanie 
kopiowanie: i powiększenia 
poj-bardzo niskieh o.enaeh.

Kazimierz

Ogorzały
w KraKowie ut. Szczepr.óśna U.

i f l g f m i  ; i : ( ) l

HurtOwnyf i częściowa* 
skład drożdży A spiryhtsp- 
wyęh, towarów korzennych’ 
i kałonjalnyeh, w k ir wódek 
i L ikierów oraz główny 
skład najlepszego mydlą 

do prania.

,DAR SWOJSKI”
I a tiS T łU R A C JC

W Krakowie. Mały Rynek L, 3. Wydaje 
objaay i kolacje, bufet obficie *aóp. 

w zimne i gorące przekąski
! !  Lokat otwarty po teatrze ! !

W. KUCHARSKI
SMÓŁKA AKCYJNA 

F ao ry k a  d ru łó w  i w y ro b ó w  drucianych
(przedtem) J. Górecki i W. Kucharski i Ska T. A. 
K R A K Ó W -PO D G Ó R ZE , ul. Romanowskiego L. 5.

l i

CENtf OGŁOSZEŃ: i wiersz m ilim etr. jednoszpalt. 40. M — 1 wiersz milimetr, długości 25 n m w tekście 60 M
O l  bil o w drukarni Praw-Hzia. Kraiców nl. fHlolarsk,(i 6 R ed . odp. i w y d a w c a  W i a d y s ł a w  B a b d c h o w s l t i

W£5 JJruK aEóncYono lu-go stycznia 1923 r. ~ W i


